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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe Lublin, II wojna światowa, pożywienie

 
Za okupacji jadło się wszystko  
W czasie okupacji było bardzo ciężko o jedzenie, jadło się  wtedy wszystko - wróbla,
wronę, gołębia, nutrie, koninę. Wtedy konina była źle widziana na stołach, ale matka
robiła ją dobrze i myśmy jedli. Na ulicy Szewskiej była taka jatka gdzie była tylko
konina i końskie kiełbasy. Miałem kolegę ze szkoły, który trzymał nutrię i z nutrii robił
kiełbasy, bardzo dobre, jak byli goście to ja nie mówiłem z czego to jest kiełbasa, że z
koniny czy z nutrii, ludzie i tak nie odróżniali zazwyczaj. Ten kolega Bronek robił
doskonałe kiełbasy. 
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